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A spekta sejmowe.
Przez cały ciąg ruchu wyborczego w 

kraju, ciążył na nim niby klątwa jak aś : 
brak określonych politycznych dążeń.

Ożywienie w kraju, z wyjątkiem miast, 
większem było wprawdzie niż podczas 
poprzednich wyborów ogólnych; lecz k lą­
twa bezprogramowości spowodowała naj­
dziwaczniejsze zjawiska wyborcze, miano­
wicie zaś liczne zwycięstwa ludzi bez 
celów politycznych nad ludźmi, których 
przeszłość świadczyła o dążnościach od­
powiadających dążeniom wyborców. A za­
razem sprowadzał ten brak programów 
najbardziej nieprawe kompromisa. R ezul­
tatem  zaś tego stanu rzeczy jest, że nowa 
re p rez en tac ja— której skład, im bardziej 
badamy, tem mocniej uznajemy za cen­
niejszy od dawnego —  wyszła z postacią 
zamgloną, tak, że rysy jej niełatwo roz­
poznać. O tych zaś rysach je s t sąd znowu 
niepewny w publiczności, że są dzienniki 
twierdzące nawet mimo klęski na tylu 
punktach poniesionej przez stańczyków, 
że w składzie reprezentacyi naszej „w i­
dzimy ze smutkiem większość wzmocnioną 
tych żywiołów, które się dotąd grupowały 
około hasła  stańczyków41. Zdanie to jes t 
z gruntu nieprawdziwe, a da się zrozumieć 
tylko przez wyraz „żywioły11, to je s t przez 
stwierdzenie przybytku posłów ze sfer 
obywatelstwa wiejskiego, w pośród którego 
„stańczycy11 znajdowali dawniej głównie 
popleczników. Czasy się jednak zmieniły 
i te  to „ żywioły “ właśnie zadały główną 
klęskę „stańczykom“ .

Tem nie mniej fizyonomia nowej re­
prezentacyi kraju pozostaje bez wyraźnych 
rysów politycznych. I  zapewne wobec tego 
faktu każdy pessymizm patryotyczny i 
zniechęcenie polityczne mogłoby być uza- 
8adnionem, gdyby nie inny znowu objaw 
pomyślny, a mianowicie, iż pomimo zmę­
czenia wyborami bezprogramowemi, apatya 
nie opanowała napowrót kraju, lecz wbrew 
przewidywaniu, nazajutrz zaraz po doko­
nanych wyborach każdy szuka myślą dróg 
w przyszłość prowadzących, i zaraz, n a ­
tychm iast, nie czekając otwarcia sesyi sej­
mowej, stawiane też są horoskopy ugru­
powania i działalności nowej reprezentacyi. 
Tam zaś gdzie je s t żywe zajęcie sprawą

jubliczną, tam się będą musiały znaleść 
drogi szerokie także w przyszłość wio­

dące!
Stawiając horoskopy przyszłych ug ru ­

powań sejmowych, jeden z dzienników 
lwowskich oblicza, że gdyby się zebrały 
rozbitki klubu postępowego dawnego sej­
mu, dawny klub stańczyków i ci, którzy 
przeprowadzili walkę ze „stańczykam i11 w 
zachodniej części kraju, to wraz z noweini 
nabytkami, pomiędzy którerai znajdują się 
osobistości takie, jak  ks. Roman Czarto­
ryski i ks. Adam Sapieha (imiennie ich 
ten dziennik cytuje), mogliby stworzyć 
grupę 61 posłów — decydującą we wszyst­
kich spraw ach sejmowych, chociażby sama 
nie stanowiła większości.

Połączenia podobnego naturalnie życzyć 
sobie można, boć to są szlachetne ma- 
teryały, na jakich winien się oprzeć zdrowy 
kierunek polityki krajowej, i k tóre też 
nawzajem daćby mu mogły wagę i siłę 
niezbędną dla politycznego znaczenia. —  
Jeżeli wszakże żywioły te złączyćby się 
miały mechanicznie tylko ze sobą, bez 
wyraźnego wspólnego program u, z takiego 
połączenia nie tylko nie obiecywaliśmy 
sobie wcale politycznego pożytku, ale n a ­
wet widzielibyśmy w tem utrwalenie cha­
osu politycznego, marnotrawstwo sił po ­
jedynczych posłów i ostatecznie zawadę 
skutecznej działalności sejmowej i zdro­
wego rozwoju.

Grupa wszelka w Sejmie naszym, aby przy­
niosła pożytek akcyi sejmowej i krajowi, 
musi mieć program  dodatni. Taki program, 
chociażby dla braku sił nie mógł być prze­
prowadzonym, stanie się podstawą do zdro­
wych kompromisów. Jeżeli zaś przeciwnie 
połączonoby grupy w imie negacyjnej tylko 
jakiejś myśli, dla tego tylko, aby takie 
zjednoczenie było najliczniejszem, w takim 
razie danoby w niem mimowolnie p rze­
wagę pustoszącemu działaniu frazesu, bez­
myślnej a wszystko rozstrajającej opozycyi. 
Działanie niszczące trom tadracyjnej zarazy 
je s t u nas o tyle jeszcze niebezpieczniej- 
szem niż się okazało gdzieindziej —  np. 
we F rancyi działanie blagi i podżegającej 
deklam acji — że u nas przy niewyrobie- 
niu politycznem i braku charakterów ; fra  ̂
zes patryotyczny nie wyklucza wcale po 
pierania w szczegółowych wypadkach osób 
u władzy stojących i ich propozycyj, skoro 
to przedstaw ia korzyści osob iste , lub

zwłaszcza dogadza prywatnej nam iętności 
zadawalniając uczucia osobistych niechęci.

Tą niekonsekwencyą polityczną, mającą 
swe źródła w bezmyślności i w braku cha­
rakteru politycznego, zarażeni są przede- 
wszystkiem dekjamatorzy frazesowicze. Ale 
choroba łatw o się wszystkim innym ży­
wiołom udziela, bo czyź je s t coś pospo­
litszego u nas, jak słyszeć z jednych i 
tychże samych ust wyraz najwyższego nie- 
zadowolnienia z biegu spraw publicznych 
i w tej samej niemal chwili popieranie 
słowem a nawet czynem reprezentantów  
władzy rządowej lub nam iestniczej —  jak  
gdyby sprawy publiczne a ludzie je  p ro ­
wadzący, były to dwie zupełnie różne k a - 
tegorye.

Bezprogramowe więc połączenie stałoby 
się ostatecznem obałamuceniem kraju i 
dawało grę łatwą poplecznikom rządowym 
z jednej strony, a ambicyom osobistym pod 
znakami popularnego frazesu z drugiej. 
Takie połączenie byłoby na długo grobem 
organicznej myśli politycznej i dodatniego 
rozwoju kraju. W  takim wypadku prze­
kładalibyśmy już dotychczasowe rozbicie 
frakcyjne, mające przecież jakąś cechę 
polityczną.

Czemużby wszakże nie miało nastąpić 
połączenie na podstawie wspólnego p ro­
gramu?... Z dawnych frakcyj, któż odmówi 
frakcyi stańczyków czyli ekonomistów dą­
żeń dodatnich? Któż ich  odmówi tej g ru ­
pie, która przeprowadziła walkę ze „stań 
czykam i“ w zachodniej części kraju 
z walki tej wychodzi tak  bardzo wzmo 
cnioną, stawszy się przez tę walkę żywą 
zaporą do odzyskania gruntu przez da­
wnych prowodyrów schlebiaczy władzy. 
Nie tylko że te  grupy przedstawiają do­
datnie polityczne dążenia, ale nadto mają 
one wspólną autonomiczną podstawę wszyst­
kich dążeń swoich. Im więc wypada prze 
dewszystkiem, i na nich ciąży obowiązek 
porozumienia się między sobą zawczasu, 
przed Sejmem —  a przez to stworzenia 
zdrowych warunków do ugrupowań m ają­
cych w sobie polityczną siłę i charakter.

Nie wiadomo wiele, ale to jest pewnem, 
że z pośród rozbitego przez wybory klubu 
postępowego i z pośród żywiołów nowych 
w Sejmie luźnych lub niezdecydowanych, 
znajdą się tacy w znacznej ilości, którzy 
nie hołdują ani rozkładowym dążeniom, 
ani czczemu frazesowi, ani osobistej ka-

ryerze —  ci więc odrazu weszliby na 
g run t przygotowany, oparliby się na nim 
i daliby mu siłę zabezpieczającą od wtar­
gnięcia drugiej ostateczności krajowego 
złego, to je s t od opozycyi frazesowej i 
deklamacyi bezmyślnej.

Gdyby się to stało , a pragniemy tego 
gorąco, istniałyby z chwilą otwarcia Sej­
mu zadatki odrodzenia całej polityki k ra ­
jowej, czyli poprawy bytu naszego i po­
myślności kraju. Jeśli się to nie stanie, 
to i tak  mamy nadzieję, że byle nie ze­
psuto położenia nieprawemi związkami i 
nie zgalwanizowano napowrót obozu ser- 
wilistycznego dając mu pozorną racyę bytu 
względnością i pobłażliwością dla rozkła­
dowych i trom tadratycznych żywiołów — 
w samym Sejmie, pod wpływem konie­
czności, akcya dodatnia się rozwinie mimo 
tego. Rozwinie się tembardziej, że istnieją 
potężne fragm enta polityki krajowej stwo­
rzone przez ostatniego m arszałka krajo­
wego jak  jego program  szkolny i ekono­
miczny —  istnieje konieczność obwaro­
wania autonomicznego porządku społe­
cznego kraju —  a te są zbyt silnemi, 
aby się dały usunąć z porządku czynno­
ści sejmowej, i około siebie na polu walki 
parlam entarnej wszystkie zdrowe żywioły 
Sejmu i kraju.

Donoszą nam, że biskup kielecki X. Kuliński, 
w dzień koronacji cara Aleksandra III w Moskwie 
udał się do jenerł-gubernatora moskiewskiego w 
Kielcach na czele duchowieństwa i złożył na jego 
ręce życzenia wiernopoddańcze przemawiając w 

ję zyk u  moskiewskim. Fakt ten oburzy! w naj­
wyższym stopniu dyecezyan kieleckich, bo by! 
niesłychanem wykroczeniem przeciw zwyczajowi 
i prawu kościelnemu, tudzież przeciw przyrodzo­
nym prawom narodowym, o poszanowanie których 
Stolica Apostolska toczy walkę z naciskiem ro­
syjskim.

Bolesnem jest, że podczas gdy inni bisknpi 
polscy, nowo ustanowieni z narażeniem się o»o- 
bistem walczyć muszą z zagładą moskiewską, X. 
Kuliński schlebia moskalom kosztem spraw ko­
ścielnych i rozzuchwala ich jeszcze bardziej. 
Gdzież to sumienie, gdzie obowiązek pasterski 
przestrzegania praw kościelnych u nowo kreowa­
nego biskupa?

Dział ekonomiczny.
W spraw ie  Kółek rolniczych.

Podajemy dalsze dokumenta w sprawie 
Tow. Kółek rolniczych:

Odcinek „Gaz. Krak .* z d. 11 czerwca 1883.
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(Dalszy ciąg).
Trudniej dzień dobrze przezyć, niz napisać 

księgę""- Wielka prawda w tem Mickiewicza
orzeczeniu się mieści.

Stworzyć z życia swojego arcydzieło, na to 
nie wystarcza jak w sztuce, natchnienie jednej 
chwili — na to potrzeba pracy całego żywota, 
ciągłej i ustawicznej pracy, zwalczenia w so­
bie namiętności i wszystkich ludzkich słabości 
i zdobycia tego spokoju i powagi ducha, która 
d a je  zupełna swobodę w ciągłem dokonywa-

Wicz byli wielkimi artystami życia. Zosta 
nam nietylko pisane arcydzieła lecz * żyjące, 
w własnych swoich postaciach- Włas j » 
dłutem wykuli z siebie przepiękne posągi, 
które wcielili cała wspaniałość cnoty. 

^Jakimże gorącym patryotyzmem wszyscy ją

Krasiński powiedział: „a jako duchem tylko
Pod postacią człowieka, tak wiedz, że czło-
nn«t»ein ?! 81 ® być godzi teraz — tylko pod
bvdWia Polaka — inną wdziej postać a niżej bydlęcia upadniesz
P o lak am i a? ? szyscy gorącymi, istotnymi 

równikami n ^ i t2SjSSP2 2

przyszłość — losy bowiem ludzkości tylko się 
dopełnić mogą przez narodowości.

Pisma ich są skaibnicami idei żywych a 
doskonalących, zbudzających tę wiarę, której 
siła jest konieczną do wyprowadzenia z domu 
niewoli, zwłaszcza też pisma Mickiewicza, 
Krasińskiego i Brodzińskiego.

Co zaś nadaje pojęciom patryotycznym, ja ­
kie głosili, charakter probierza prawdy — to ta 
właśnie okoliczność, iż umieli wcielić je w swe 
życie. Jak bowiem przepisy moralności chrze- 
śćiańskiej, tak i pojęcia obowiązków patryo- 
tycznych praktykowali w swem życiu.

Nie były to więc pojęcia oderwane, rezultat 
samych rozmyślań lub natchnień fantasty­
cznych, ale myśli żywe, z życia wydobyte i 
dla żywych do spełnienia przeznaczone.

Ponieważ tu głównie o Mickiewiczu mó­
wimy, zwracamy więc uwagę na stronę pa- 
tryotyczną jego życia.

Cierpiał za ojczyznę w wiezieniu, znosił 
cierpliwie katusze śledztwa, później zaś tę 
skuoty wygnania i tułactwa.

W roku 1831 spieszył z Rzymu, ażeby 
wziąć udział w powstaniu listopadowem. Za­
trzymany w Poznańskiem z powodu niemo­
żności przejścia granicy, doczekał się tam 
upadku powstania. Przybywszy następnie do 
Drezna, wyrzucał sobie niespełnienie obo­
wiązku walczenia za ojczyznę.

Ile bolał z tego powodu, znajdujemy cie­
kawe szczegóły w liście Adolfa Skarbka Mai • 
czewskiego, pisanym do nas z Trzemeszna.

Chociaż połączył się z emigracyą, aby po­

dejmować z nią wspólnie patryotyczne prace 
i przedsiębiorstwa mające na celu oswobodze- 
nie ojczyzny, nie przestawał przecież ciągle 
wyrzucać sobie, iż nie podzielał walki 1831 
r., chociaż się ona nieszczęśliwie zakończyła. 
Więcej niż on były też winne okoliczności i
ludzie, którzy chcąc zachować dla narodu
wielki poetyczny geniusz, tworzyli rozmyślnie 
przeszkody w udaniu się Adama na plac boju, 
nie im jednakowoż, lecz sobie przypisywał winę.

Gdy w roku 1848 otworzyła się nadzieja
walczenia z jednem z mocarstw, które Polskę
rozebrały a które się podówczas odznaczało 
prześladowaniem patryotyzmu i narodowości 
polskiej, — Mickiewicz w Rzymie sformował 
legion polski i odprowadziwszy go pod swoją 
komendą do Medyol&nu, zdał dowództwo nad 
nim w ręce wojskowego, pułkownika Mikoła­
ja  Kamińskiego, sam zaś zasilał go ludźmi 
i funduszami.

Legion Mickiewicza zaszczytnie walczył, —■ 
broniąc Medyolanu zszedł ostatni z pozycyi 
za wojskiem króla Sardyńskiego Karola-Al- 
berta. Wspomnienie czynów tego legionu i 
mów pełnych ognia Mickiewicza, jakie wypo­
wiedział, stojąc na jego czele, jest dotąd bar­
dzo żywe pomiędzy Włochami.

W czasie wojny krymskiej, widzimy go zno- 
wuż przejętego chęcią walczenia z orężem w 
ręku z nieprzyjaciółmi Polski. Pośpieszył w 
r." 1855 do Turcyi, aby wziąć udział w for­
macji sił zbrojnych polskich, w nadziei, że 
te siły walczyć będą na ziemi polskiej o o- 
*wobodzenie Ojczyzny.

Chcąc się przygotować do trudów życ a o- 
bozowego, żył w Konstantynopolu jak żoł­
nierz. Sposób ten życia żołnierski sprowadził 
chorobę i śmierć przedwczesną nad Bosforem.

Zwracając uwagę na patryotyczny rys cha­
rakteru Mickiewicza, sądzę, że zrobię przy­
sługę, ogłaszając wspomniany wyżej list A- 
dolfa Skarbka Malczewskiego, zawierający kil- 
ca bardzo ciekawych szczegółów o pobycie 
Adama w Dreźnie 1832 roku.

A. Malczewski obywatel wielkopolski, za­
służony w sprawie narodowej wojownik ; wię­
zień stanu i pracownik niestrudzony, przy­
był do Drezna niezupełnie wyleczony z ran, 
jakie otrzymał pod Ostrołęką. Młody oficer 
chodził o kulach, to zaś było dla Mickiewi­
cza dostatecznem do zbliżenia go do siebie i 
zaprzyjaźnienia się z noszącym zaszczytne bli­
zny obrońcą prawa polskiego do niepodległości.

„Było to w roku 1832 w Dreźnie, pisze 
do nas ob. Malczewski. W maju poznałem 
się z Mickiewiczem, którego pani Klaudya z 
Działyńskich Potocka, zaprosiła do komitetu, 
zajmującego się niesieniem pomocy wojowni­
kom 1831 r. licznie przybywającym do Dre­
zna. bez wszelkich środków do życia a nie 
bardzo życzliwie traktowanym przez rząd sas­
ki, oglądający się na Prusy, Moskwę i Au- 
Btryę.

«
*  *

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Y in . Odpis pisma c. k. Rady szkolnej kra- 
iowei we Lwowie, z dnia 24 kwietnia looo.
J J do 1. 3295.

W odpowiedzi na podanie z dnia 21 mar­
ca b. r. do 1. 301. doręcza się Szanownemu 
Zarządowi w załączeniu okólnik wydany do 
wszystkich c. k. Rad szkolnych okręgowych 
w sprawie popierania usiłowań Towarzystwa 
Kółek rolniczych do wiadomości.

; w< W zastępstwie.
Zaleski w. r.

O K Ó L N I K  
do wszystkich Rad szkolnych okręgowych.
Na podanie lwowskiego Centralnego Zarzą­

du Towarzystwa „Kółek rolniczych którego 
celem jest umoralnienie ludu tak polskiego, 
jak ruskiego w kraju naszym, tudzież podnie­
sienie jego bytu materalnego, zezwoliła Rada 
szkolna krajowa na popieranie ze strony Rad 
szkolnych okręgowych usiłowań rzeczonego 
Towarzystwa, w kierunku wyżej wskazanym, 
o ile to zgadzać się będzie z istniejącemi u- 
stawami i przepisami szkolnemi.

O czem zawiadamia się Radę szkolną okrę­
gowa do dalszego odpowiedniego zarządzenia 
w razie danym z uwagą, iż działalność 
Towarzystwa nie odnosi się do młodzieży 
szkolnej.

D. j. w.
IX. Odpis pisma gr. kat. Metropolitarnego 
Konsystorza we Lwowie, z dnia 21 maja 1885 

do 1. 3833.
(Dosłowne tłumaczenie z ruskiego).

L. 3833.
O D E Z W A .

Do Świetnego Centralnego Zarządu Towarzy­
stwa „Kółek rolniczych* we Lwowie.

-  Na przedłożoną prośbę Centralnego Zarządu 
Towarzystwa „Kółek rolniczych* do tutejsze­
go Metropolitalnego Ordynaryatu, mam honor 
zawiadomić, iż wydanym zostało pod dniem 
14 maja 1883. L. 510, załączone tu wezwa­
nie do całego kleru archidyecezyalnego w spra­
wie Kółek rolniczych.

Lwów 21 maja 1883.
Sylwester Sembratowicz w. r.

Biskup Jul. Ap. adm.
L. 510'ord.

Centralny Zarzad Towarzystwa „Kółek rol­
niczych* pod d. 5 marca 1883 r. przedłożył 
Ordynatowi Metropolitalnemu prośbę ze sta­
tutami i instrukcyą tego Towarzystwa.

Przedłożony statut wykazuje, że Towarzy­
stwo to wzięło sobie za zadanie podniesienie 
rolnictwa i przemysłu domowego we wszyst­
kich kierunkach i umoralnienie ludu, a w przed- 
łożonem piśmie swojem Centralny Zarzad tego 
Stowarzyszenia wykazuje, że aby przyjść z po­
mocą swoim Kółkom rolniczym, zawiązał sto­
sunki z różnemi fabrykami i wyjednał znaczne 
ustępstwa w cenie, jak również rozkład przy­
padających należytości na raty za poręczeniem 
Kółka- W podobny sposób rozwinął staranie 
w celu nabywania nasion pod dogodnemi wa­
runkami a dla rozbudzenia zamiłowania w 
ogrodnictwie uzyskał szczepy drzew owoco­
wych, które bezpłatnie rozsyłać będzie. W spra- 
wie zakładania sklepików wiejskich ustanowił 
agentów handlowych dla udzielenia Kółkom 
potrzebnych informacyj w celu uzyskania kre­
dytu; dla podniesienia hodowli bydła, Cen­
tralny Zarząd czyni ulgi w nabywaniu popra­
wnej rasy rozpłodników; w celu zaprowadza­
nia poprawnych pasiek, odniosło się Towa­
rzystwo do tego rodzaju znakomitych Zakła­
dów, a wreszcie w celu szerzenia oświaty i 
umoralnienia, przesyła swoim Kółkom odpo­
wiednie książki w polskim i ruskim języku.

Z uwagi na niezwykle ważny cel rzeczonego 
Towarzystwa, to jest podniesienia dobrobytu 
i umoralnienia ludu wiejskiego, który także 
jest wspólnym celem duszpasterzy, dalej ze 
względu na rozwiniętą skutecznie działalność 
tego Towarzystwa w pomienionym kierunku, 
Metropolitalny Ordynaryat poleca Wielebnemu 
Duchowieństwu Archidyecezyi — jako świa­
domemu ważności i doniosłości tej sprawy 
w stosunkach socyalnych — żeby wspierało 
ten arcyważny cel Towarzystwa, tak podejmu­
jąc inicyatywę w zakładniu Kółek rolniczych 
jakoteż zapisując się na członków wspierają­
cych Towarzystwa, a tern samem dało spo­
sobność rolnictwu i przemysłowi domowemu 
korzystania z jego usiłowań.

Lwów dnia 14 maja 1883 r.
Sylwester

Biskup Jul. Apost. adm.

KRONIKA.
Kraków d. U  czerwca.

R ada m iejska k rakow ska  odbyła onegdaj 
wieczór nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
upoważniono Prezydenta miasta, aby za przy­
braniem kilku radców zajął się przygotowaniami 
do odpowiedniego godności miasta przyjęcia arcy- 
księcia Karola Ludwika i jego małżonki. Przy­
gotowania te doznały jednak przerwy, gdyż wczo­
raj nie nadeszła jeszcze była wiadomość, kiedy 
Arcyksięstwo przybędą; dzisiąj miała się dopiero 
rzecz stanowczo wyjaśnić. Krąży nawet po mie­
ście wiadomość, że Arcyksięstwo nie przyjadą do 
Krakowa, lecz wprost udadzą się do Wiednia. 
Po zamieszczeniu jednak w „Wien. Ztg* oznaj­
mieni i o przyjeżdzie, przyjazd ten dostojnych Go­
ści, zdaj# się niewątpliwym.

U roczystość s trz e le c k a  odbyła się wczoraj 
w pełnym gości ogrodzie. O koronę królewską 
ubiegało się w końcu strzelania trzech człon­
ków: pp. Matusiński Jacenty, budowniczy; Goebel
Karol, Doktor med. i Biason Alfred, kupiec, 
a z tych po kilkunastu strzałach p. Matusiński 
strącił resztkę kurka i królem okrzyknięty zo­
stał. Po zwykłym pochodzie królewskim w gra­
nicach królestwa, ogrodu strzeleckiego, wracając 
do sali zatrzymano się przy pomniku Zygmunta 
Augusta, który po stosownem przemówieniu wi­
ceprezesa Towarzystwa, p. Hajdukiewicza odsło­
nięto, a poświęcił go kapelan Towarzystwa X. 
Pobudkiewicz. Późnym wieczorem przy muzyce i 
huku moździerzy odbyła się wieczerza, przy któ­
rej w myśl dawniejszego już projektu postawie- 

i  nia pomnika Sobieskiemu w ogrodzie strzeleckim, 
rozpoczęte już składki nowemi zasilono datkami, 
tak, że suma ich doszła 400 złr.

Obchód „w ianków *. Dzisiaj Odbędzie się o 
godz. 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa muzy 
cznego posiedzenie komitetu urządzającego „ Wian 
ki." Pośpiech jest nakazany, bo publiczność na­
sza z dziwną obojętnością zachowuje się przy 
zbieraniu składek na tę uroczystość tak piękną 
— tradycyami wieku nam przekazaną. Czyżby 
zawsze komitet miał dokładać, by opędzić koszta, 
choćby najskromniejszego urządzenia obchodu?

Ksiądz arcybiskup Feliński przejeżdżać miał 
wczoraj o godzinie wpół do piątej po południu 
przez Trzebinię ku Oświęcimiowi.

B iura Kasy O szczędności m. Krakowa, 
oraz magazyny połączonego z nią Zakładu za­
stawniczego, mieszczące się dotychczas w lokalu 
szczupłym i ze wszech miar tak dla publiczności 
jak i dla urzędników niewygodnym, przeniesione 
zostaną z dniem 13-go b. m. do nowego gmachu 
przy ulicy Szpitalnej.

Jak  dyrekcya tejże Kasy ogłasza, potrwa prze­
niesienie dni kilka, skutkiem czego tak Kasa jak 
i Zakład Zastawniczy będą przez czas przepro­
wadzenia dla publiczności zamknięte a mianowi­
cie: biura Kasy Oszczędności przez dnie 13, 14 
i 15, bióra zaś Zakładu Zastawniczego od dnia 13 
b. m. do 1-go lipca 1883.

Jak się dowiadujemy, uroczysty akt poświęce­
nia nowego gmachu Kasy, oznaczony został na 

[dzień 1-go września r. b. jako 1 7 -letnią rocznicę 
założenia Kasy Oszc/.ędności przez Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń w Krakowie, a 10-letnią rocznicę 
przejścia pod zarząd gminy m. Krakowa.

S praw a budowy kliniki i zakładu patalogi- 
cznego w Krakowie posuwa się naprzód ale bar­
dzo powoli. Plany tych budynków z objaśnieniami 
i kosztorysem projektowane przez inżyniera Sa- 
rógo, przyjęte zostały dopiero przez komisyę Wy­
działu lekarskiego, mają one jeszcze przejść przez
Wydział, poczem dopiero przedłoione zostaną
namiestnictwu, a wreszcie ministerstwu do za­
twierdzenia. Mając przed sobą tak długą a bióro- 
kratycznemi formalnościami utrudnioną drogę, 
wypadałoby pospieszyć, aby w przyszłoroczny 
budżet wstawioną być mogła pierwsza rata około 
100,000 złr. na budowę przeznaczona.

Kandydaci medycyny Uniwersytetu Jag. mają 
w połowie lipca zwiedzić Szczawnicę, aby oso­
biście bliżej poznać te źródła, do których kiedyś 
jako lekarze wysyłać mają cierpiących.

Józef W ątróbka, znany w mieście uaszem.... 
karzełek, zostający niegdyś w służbie u ks. Ja ­
błonowskiego — umarł w sobotę, przeżywszy 63 
lat. Majątek swój wynoszący kilka tysięcy gulde­
nów zapisał podobno 0 0 . Reformatom.

( M)  Z abierzów  9 czerwca. Dziś o godzinie 
1 z południa w czasie nadzwyczajnych grzmotów 
i ulewy, uderzył piorun w dom tutejszego wło­
ścianina Jakóba Ziąbki. Pożar powstał znaczny 
wśród domów i zabudowań gospodarskich. Na 
dany jednak sygnał, straż ochotnicza miejscowa 
rzuciła się natychmiast do ratowania, które czyn­
nie wspierał p. Widowicz, komendant tutej­
szego posterunku żandarmeryi. Zdołano uratować 
właścicielowi domu całe jego ruchomości, a po­
żar ograniczył się na spłonięciu tego jednego 
domu, który też był ubezpieczony od ognia w 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie. Już to drugi raz w tym roku nawiedza 
tutejszą gminę pożar.

P ożary  w  osta tn ich  dniach sprawiły wiel­
kie szkody w Galicyi. W powiecie łańcuckim d.
5 b. m. zgorzało w Tryńczy trzydzieści gospo­
darstw włościańskich, a w Husowie piorun zni­
szczył dom i zabudowania gospodarcze jednego 
włościanina. Tegoż samego dnia w Drohobyczu, 
w samym rynku zgorzały trzy kamienice; całą noc 
trwał pożar podniecany materyałami palnemi i 
tłuszczami nagromadzonemi w składach przez u- 
bogą ludność żydowską; szkody wynoszą około 
20.000 złr. W  Podliskach wielkich pode Lwo­
wem ogień —  jak się zdaje, podłożony — po­
chłonął zabudowania dziesięciu gospodarzy. Pio­
run podczas gwałtownej burzy w Koczarowy, w 
powiecie żywieckim zabił na miejscu dwoje wło­
ścian w polu zatrudnionych.

S ta ty s ty k a  policyjna podana w „Gazecie 
Lwowskiej" wykazuje między innemi, że we Lwo­
wie w ciągu maja aresztowano 63 osób za ts- 
mowanie przejścia na chodnikach. U nas ina­
czej.... .

Ojcieo Wołoszki, znanego nam dobrze śpie­
waka, Mateusz Wołoszko, zakrystyan cerkwi ba- 
zyliańskiej w Żółkwi, odebrał sobie życie 30 z. 
m. z tęsknoty za ukochanym synem, o którym 
przez długi czas nie miał żadnej wiadomości. 
Tęsknota tak ogarnęła umysł 73-letniego starca, 
że w przystępie obłędu uciekł się do samobój- : 

, 8twa. _  Nie rzuci nań kamieniem, kto zdolen I 
[jest pojąć boleść zrozpaczonego ojca.

Zjazd członków  T o w arzy stw a  pedagogi­
cznego odbędzie się w dniach 18 do 20-go li­
pca w Stryju. Będzie to walne zgromadzenie , 
siedmnaste z rzędu; liczbę uczestników ograni­
czono do 300 osób.

Zjazd m yśliw ych urządziło Towarzystwo ło­
wieckie dolno-austryackie w Wiedniu d. 7 b. m. 
Towarzystwo łowieckie galicyjskie reprezentował 
na zjeździe p. Zygmunt Rieger, Dr medycyny ze 
Lwowa.

W iedeńczycy coś myślą o zredukowaniu aa 
minim um  uroczystości „odsieczy W iednia*. Przy­
najmniej takie hasło ma paść z Rady miejskiej 
wiedeńskiej.

W yścigi konne w  W arszaw ie na polach 
mokotowskich rozpoczęły się wczoraj t. j. w nie­
dzielę o godzinie wpół do piątej popołudniu; 
biegów było pięć, koni 19. Oprócz tych co pieszo 
dążyli na wyścigi, opócz prywatnych pojazdów i 
doróżek publicznych, czterdzieści wagonów tram­
wajowych z przed kościoła bernardyńskiego wiozło 
ciekawych gości do rogatek mokotowskich, a po 
wyścigach z powrotem do miasta.

Poznański cech kraw iecki obchodzi trzech- 
setletnią rocznicę istnienia swego w mieście Po­
znaniu. Najstarsze księgi sięgają właśnie do tego 
czasu, to jest do nadania cechowi przywilejów 
przez królów polskich Stefana Batorego i Zyg­
munta H l-go. Jubileusz ten obchodzony bę­
dzie solennie w niedzielę d. 17 czerwca

Nasz cech krawiecki powinienby przesłać bra­
ciom z nad Warty słowa łączności i pozdro­
wienia. ,

Pism o z w yrazem  w spó łczucia  dla wdowy 
po zmarłym niedawno Szulze-D elitschu  wysto­
sowali dnia 2 b. m. niemiecki następca tronu 
wraz z małżonką swoją. W  piśmie tem bardzo 
serdecznie powiedziano, że następcy tronu uczuli 
konieczną potrzebę „uczczenia śmierci zmarłego, 
którego życie poświęcone było dobru klasy pra­
cującej z zaparciem własnej doli."

W iadomości policyjne. Chaim Lewkowicz, 
zbiegły nabywca rzeczy z kradzieży pochodzą­
cych, odesłał do dyrekcyi policyi znaczną ilość 
tych rzeczy, które ponabywał od przytrzymanego 
złodzieja Bezniaka.— W sobotę wieczorem spłoszył 
się koń z wózkiem rzeźnika Zasadzkiego przy bramie 
floryańskiej i przebiegł galopem planty aż ku ulicy 
Starowiślnej wśród publiczności spacerującej po 
plantach —  wypadek żaden nie zaszedł. — Karol 
Schindelarz, strażnik rogatkowy, odebrał od u- 
ciekającego złodzieja na błoniach kilkanaście 
sztuk garderoby damskiej i złożył je w policyi. 
W sobotę rano wypadła z rąk żołnierzy od 
artyleryi wałowej armata na kołach, którą cią­
gnęli na Zamek drogą pochyłą od strony Ber­
nardynów i z całym pędem stoczyła Bię aż ku 
drodze na Stradom — oparłszy się dopiero O 
budkę stojącą na placu pod zamkiem.

Zamieszkujący wsie i miasteczka pp. dele­
gaci, otrzymali instrukcyę umyślnie na ten 
cel ułożoną i wydrukowaną. Wskazuje ona 
drogi i środki, których użyć w danych wa­
runkach należy, aby wydawnictwa „Macierzy 
Polskiej* jak najszerzej rozpowszechniane być 
mogły.

Dla przyspieszenia zbytu wydawnictw, u- 
I chwaliła Rada wykonawcza, aby osobom ku­
pującym naraz za 5 złr. w gotówce, dawano 
książeczek za 6 złr. co czyni 20% , a kra­
marzom i przekupniom jarmarcznym, sprze­
dającym obrazki,’ książki do nabożeństwa itp. 
udzielać, jeżeli tego zajdzie potrzeba, więk­
szego rabatu. W tym celu, jak też na koszta 
przesyłek pieniężnych i zwrotów książeczek, 
pp. delegaci otrzymali upoważnienie rozpo­
rządzenia rabatem do wysokości 40% .

Przy pomocy Rad powiatowych, głównego 
zar-.adu Towarzystwa pedagogicznego, kon- 
systorzów przy stolicach arcybiskupich i bi­
skupich we Lwowie, w Tarnowie, w Krako­
wie i Przemyślu, zarządu kółek rolniczych. 
Towarzystwa Oświaty ^Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów szkoły dublańskiej, mo­
żna było w przeciągu 4  ostatnich miesięcy 
urządzić 132 składy i ustanowić tyluż dele­
gatów w 49 powiatach galicyjskich i na Szląsku.

Pozostaje jednak jeszcze w Galicyi 25 po­
wiatów, w których Rada wykonawcza z przy­
czyn od siebie niezawisłych składów swych 
urządzić dotąd nie mogła.

W Warszawie, wydawnictwa „Macierzy" 
przyjął w obrachunek roczny na skład główny 
dom pp. Gebethnera i Wolffa, we Lwowie

Wynik egzam inu do jrza łośc i w gimnazyum 
Ś. Jacka w  Krakowie. Za dojrzałych uznani 
zostali: Agatstein Albert, Arnold Wincenty z od­
znaczeniem, Bartynowski Maryan z odznaczeniem, 
Borkowicz Karol, Brandowski Stanisław, Dąbrow­
ski Ludwik, Dickmann Ludwik, Emilewicz Józef, 
Fuchs Stanisław, Henoch Kazimierz, Holik Jan, 
Hoszowski Aleksander, Hupka Jan , Knapik Fran­
ciszek, Koler Stanisław, Kopytkiewicz Antoni, 
Kom Floryan, Krokiewicz Stanisław, Kwieciński 
Tadeusz, Landau Julian, Lustig Samuel, Łoba- 
czewski Tadeusz, Markiewicz Józef z odznacze­
niem, Massatsch Mieczysław z odznaczeniem, 
Matys Stanisław, Mikiewicz Bolesław, Mycoń Jó ­
zef, Obtułowicz Czesław z odznaczeniem, Onysz­
kiewicz Tadeusz, Popiel Michał, Rappaport Izrael 
z odznaczeniem, Rieser Adolf, Rothstein Selig, 
Sozański Tadeusz z odznaczeniem, Susskind E - 
liasz, Szarga Stanisław, Szewczyk Franciszek z 
odznaczeniem, Tarnowski Adam z odznacze­
niem, Tobiczyk Józef, Węgrzyniak Józef, Wiel­
gus Ignacy, Wójcik Stanisław, Wojtaszek Jan z 
odznaczeniem, Woś Michał, Wszeteczka Roman 
z odznaczeniem, Ziembicki Jan. —* Z czterdziestu 
sześciu wymienionych abituryentów udaje się: na 
teologię 10, na wydział filozoficzny 3, na wy­
dział prawniczy 14, na medycynę 16, wreszcie 
3 do innych zawodów. Na rok i na pół roku 
odłożono 10-ciu, na poprawkę pozwolono 14-tu.

T E A T B  K B  A K O W S K I .

Repertoar.
Początek o godz. wpół do ósmej.

Wtorek 12 czerwca: „Wujaszek Alfonsa* i 
„Złoty Cielec* Stanisława Dobrzańskiego. „Śmierć 
i Żona od Boga przeznaczona* hr. Jana Ale­
ksandra Fredry.

Czwartek 14 czerwca: „Frou-Frou* pp. Mel- 
hiac i Halóvy. Dziewiąty i ostatni występ B. Lesz­
czyńskiego.

Sobota 16 czerwca: „Gwiazda Sybiru* hr. L. 
Starzyńskiego.

Niedziela 17 czerwca: K ościuszko pod Ra­
cław icam i Lassoty.
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znana firma księgarska pp. Gubrynowicza i 
Schmidta.

Co do samego ruchu wydawnictw, to ze­
stawiamy poniżej najgłówniejsze w tej mierze 
cyfry.

Pierwsza książeczka wydrukowana staraniem 
„Macierzy" opuściła prasę i została w obieg 
puszczona d. 20 lutego b. r., rachunki zaś 
zamknięto d. 1 maja.

Przez dwa przeto miesiące i dni 10 roze­
słano :
Nr 1. „O złem i dobrem gospodarowaniu* 

przez Z. Gawareckiego . . 3.521 egz.
Nr 2. „Lekarstwo na biedę* Jul. Starkla

3.468 egz.
Nr 3. „Opowiadania dla Ludu* Antoniny

M ach czyń sk iej........................ 2.426 egz.
Nr. 4. „Król Jan III" W. Podgórskiej

1.555 egz.
Razem 10.970 egz.

Z czego zwrócono: Nr 1, 85 egz. Nr. 2, 
75 egz., Nr. 3, 54 egz., Razem 251 egz.

Za sprzedane do dnia 1 maja broszury na­
desłano zarządowi „Macierzy Polskiej* 389 
złr. 46 V2 ct.

Ponieważ zaś oprócz wymienionych wyżej 
251 książeczek, zwrotów innych nie ma, są­
dzić należy, że pozostałe egzemplarze albo 
już są, albo z pewnością rozsprzedane będą. 
Ogólna zatem cyfra wszystkich książeczek, 
które w ciągu dwóch miesięcy rozeszły się w 
Galicyi, dochodzi do 10.000 egzemplarzy.

Żądania delegatów były znacznie wyższe, 
wysyłano jednak mniejsze ilości, aby módz 
obdzielić i inne powiaty nie mające dotych­
czas składów.

Sprawozdanie kończy się następującemi sło­
wami :

Ufna też jest Rada wykonawcza, że wszy­
scy jej tak chętni i tak gorliwi współpraco­
wnicy, spokojnem okiem mierzyć będą na- 

* piętrzone trudności i odległość mety. Znając 
lud, okoliczności w jakich się wychował, wa­
runki, w których żyje, nie będą liczyli na 
natychmiastowe powodzenie.

„Łatwiej książkę napisać, — mówi nam w 
liście jeden z pp. Delegatów, — niż ją wie­
śniakowi sprzedać*.

Może. Ale gorące poczucie potrzeby oświe­
cenia i umoralnienia ludu a przytem cierpli­
wość, muszą zwyciężyć. Lat na to trzeba, po­
winniśmy sobie wszyscy powiedzieć i z tem 
przekonaniem przystępować do dzieła, do po­
wolnej, c erpliwej, niestrudzonej pracy.

Lwów dnia 31 maja 1883 r.
Sekretarz: Przewodniczący:

W ł. B ełza . Dr A . M ałecki.

K alendarzyk. Jutro: Onufrego i Eschila bis­
kupa. We środę: Antoniego z  Padw y w yzn.

S praw ozdanie  z p ierw szego roku czynności 
M acierzy polskiej.

(Dokończenie).
Co do sposobu rozpowszechniania wyda­

wnictw „Macierzy* pomiędzy ludem, urzą­
dziła rada wykonawcza składy książeczek od­
dane w zawiadowanie delegatom _ osobnym, 
mianowanym z pomiędzy osób znających lud, 
i pracujących na polu oświaty.

Sprawozdanie poselskie.
W sobotę o godzinie 5 po południu zebrała 

się w sali Rady miejskiej dość szczupła gar­
stka wyborców m. Krakowa w celu wysłu­
chania sprawozdania posła p. hr. Mieroszow- 
skiego Stanisława z czynności w ubiegłej se- 
syi Rady państwa.

Na wniosek p. Emila Szwarca wybrano r. 
m. Dra Warszauera przewodniczącym zgroma­
dzenia przez aklamacyę- —  R- l̂r , Warszaner
zajawszy krzesło prezydyalne objaśnił w kró­
tkich słowach cel zabrania, poczem udzielił
głosu p. hr. Mieroszowskiemu.

Hr. Mieroszowski szczegółową złożył jak zaw­
sze relacyę z czynności naszej delegacyi w ogóle, 
a ze swoich czynności w Kole poselskiem i 
w komisyacb w szczególe. Jako dodatuie czyn­
ności czyli korzyści zaznaczył mówca, że pra­
wica utrzymała si§ przy rządach, że w kie­
runku równouprawnienia narodowości uczynio­
no dość wiele, że wreszcie przyszła do skutku 
ustawa zaprowadzająca bądź co bądź bardzo 
korzystną reformę dla rękodzieł i przemysłu.

Następnie zbijał mówca zarzuty, czynione 
naszej delegacyi mianowicie co do obrony kra-
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jowej, co nowelli szkolnej, co do ustawy o ko- R. m. F. Jakubowski przedstawia dalej Ra- W Krainie odby y się wybory d^ SeJ H L i  donosi, że Anamitami dowodzi
masacyi gruntów itd. Wywody a raczej argu- dzie wniosek naglący następnej treści: Ś p. z kuryi gmin wiej ^iaże Swang, szwagier Tuduka.
menta mówcy w niektórych zwłaszcza mate- Dyzma Chromy w dniu 30 stycznia 1875 r. tylko Słoweńców i to * w g ą *  «  j jo c n  n I *
ryach musiały tu — skoro chodziło o obro-1 złożył na cele oświaty ludowej 20.000 złr. dydatów centraloeg deDUt0Wani d'o Rady!
ne —  tracić, aż nadto sofisteryą. Dalej wy- w prioritetach kolei wschodniej z tern zastrze- branymi znajdują i ^ ar Dr Woźniak i i  W Izbie włoskiei rozdano sprawozdanie mi-

n«nhiście sam nie miał nic do czynienia; są j docznie w tym zamiarze, aby spadkobiercy etnograficznym stosun o g j | z  najkorzvstmejszyc » J obecna han-
osobiście sam me u. j , wvższvm kursie prioritetów. Dnia -—    . . , , sach zawarliśmy. Ze względu na obecną nan
tacy, k tóny  bliżej dotykają s ię te j  s p ra w y ^  l zysKau na wyższym kurs i Na radzie ministrów wę- dlową politykę niemieckiego państwa, prze-

Skrupulatme ze i^ n ei stronv z a -I Chromv 20 000 w Driontetach tejże samej | gierskich i austryackich zebranej przed p a ru lciw której inne rządy napróżno walczą, po­
kończył poseł uwagą, ■ *e>z-jednej] strony  ̂ Chromy 2 0 ^  kwh a j b o ^  ^  j Wiedniu ostatecznie powzięto w wiedzieć można, że traktat jest wymownym
rzucono mu w zeszłym ^ rok oiżdaj® ta JP kupoU  od nich miał on sam pobierać, a po zasadzie jednozgodną decyzyę co_do regulacyi dowodem wza,emnej przychylności, jaka po­
d d a n ie ,  f  osił tyiko o Swiadect o l k tnia rentę siostrze. Dunaju przy Ż e la zn y c h  Wrotach. Węgierski rząd W8tała wskutek ścisłych, w ostatnich czasach
la k  jest - -  rzecze t y m  D y z m a  C h r o m y  umarł dnia 29 kwietnia b. r., przyznał  austryackiemu pewne prawo mię- j e lc z e  wzmocnionych stosunków politycznych
k0 o świadectwo i o to też proszę tym spadkobierczyni, U i *  aię do budowy, za c o ^

r ° Spraw ozdanie to p rzy ję ło  zgromadzenie o- nie zgłaszała się po zastrze: w Wskazanym d ^ T L n l a  życzeń odpow iadających  już in-

a s k a   nr o l r lo i lo n in  a n .A -  I  lA .m i n i a  r/ r r l n Q l l a  fllS 'i0dopteÓro p « 3 3 T S 5  terel^m  ̂ austryackim ° d T  w p g w T  n a ^  s‘ę Rzad francuzki postanowił ułaskawić ska-
t , »»--------  leg mines

Lipca.

U . . W  ^  J„ , n ™ M ? Z f n i n S .  Ot61 to r e lL  .MlryVkim do na ta k ,, Kzan trannn.k, p o m n o ...  u . . ,
tn o «  P- Mierośiowskiego w składaniu apra- 1 terminie. Zgłosiła - . na to i . r t -  okrętowa. Ta mianowicie ma byi obrachowa-1 "h roirach , w Mmeeau
wokdań z czynność, PO»etak.ch. -  Petycje, J M S o Ó l O i I r .  zwykła na ty to  tak wysoko, ab , k .a .t .  m ogl, b,< „  n„ odo„ egoJ j . i ę t ,  tj. 14
jakie zloiono na rSce poste, nie został, je- "ó P"°r“ J 18 ia prawnych fo r ia b  zamortyzowane. Bobety ma), b,< udzielone
szcze merytorycznie załatwione. Petycyę, mia- monetą i po dopefni f towarzystwu węgierskiemu z koncesyą na
nowicie urzędników telegraficznych krakow- nota. Baranowski i Kieszkow- lat 90
skich o postawienie ich w służbie na równi Przemawiają r. m ś D yzm y'

urzędnikami pocztowymi, odesłano do mi- ski, Podnosz?c a J a przekonanie, że cała

Teieoramy „&azeti M oisłiej" .

na. otaa poa wieczór poaazyi nu uiiuauvTYoj.

p. Dr I I» “ to S f g t f Z  J S S J S S

S T .  $ sl i ż  s s - s  r s c  % M a ?  i u" ‘ g?
zdaniu poruszonej i zaP ^ ® ’ C' y7 J  z n a c z a ś, Imieniem tejże samej sekcyi, przedstawia ciągle we wszystkich Ministrowi towarzysza inspektor Neuhuber,
watel miasta K r a k o w a  m a j W  tak z po I niosek majaCy na celu uregulowanie ulicy z drugiej zaś Która także zwidzał jeneralny pełnomocnik przedsiębiorstwa kole-
dochody z akcyzy był za^jej z“ e9ie“ ® d Warszawskiej i Kurniki, mianowicie nabycie graficznej w Moskwie, Którą także zmdzaf Q naczel inż ier lłnii żywiec-
seł zapewnia żenie; obręby^pośr dniJ " J M  domu pod 1. 129 dz. V z przybudynkam, na umizga się widoowi d Moskwy i ^  ^  8prawach wjku.
zwalniając od °PłatJ naS d J a C Ta na zby- Kleparzu położonego do probostwa kościoła się wyraża korespondent ostrawski do G \ gruQtów Df Grudzińjkl.
wności konieczne a nakładają J t L w. F l o r y a n a  należącego wraz z gruntem, na któ- zdki Cieszyńskiej „-hnł^ka sniaornio-I Dotychczasowe postępy w robotach zrobiły

cowne. , . w _ Romano- rym dom ten stoi i częścią cmentarza przy Czy to była wycieczka ochotnika spragnio | . . ^ „ --------
Następnie interpelował P °^ a p‘ . afty I tvm ê kościele, obejmującym przestrzeni 212 nego moskiewskich pierogów albo ord^ “ >

icz, czyby sprawaT  me podetku od nalty tymże Kosa ie, ^  ^  ^  ^  t  . ^  ^  Chleborad umiał wyzyskać formalny

ale co do ulgi danej impoi « Poseł od- dynek sumy 4.345 złr. ‘ mandat od łetwowiernych. swoic W3P Z1̂  ‘ ^ V ł ‘'minister energiczne poparcie
skiej nie dała me na nowo podjąć, ro  ^  przedmiocie wywiązuje się dłuższa ków -  w każdym razie widać w tern albo .....................
Powiada,, żei do; tego kontrabandę, bo dyskusya. Ostatecznie przyjęto wniosek sekcyi. lekkomyślne albo zdradliwe zabieg.

a r  a s  :;z-ss? ś  u 2 f f t ó '  u

ł b k o ń c ł o n o . ...........

Odwiedziny floty angielskiej. polskie, dodawać zbyteczna. Obozy liberalneuaw ieaziny noiy  dugioi w j „bliczaja przeciwne szeregi, a widząc wię-
Eskadra angielska stacyonująca na morzu I kszog(5 ‘pozbawione wszelkiej nadziei rozpra- 

Śródziemnem po raz pierwszy od wielu lat I w j -a \  g0ryczą o nieuniknionym rzeczy obro- 
pobytu swego na południowych wodach, pu- I cje j ,rakcya WoJno-konserwatywna zamierza 
L*v« nn nn AHrviitvku. Kotar, I j  ta nrzekaza-

u u u  U M U U J  -  — -  -  -  J --------------------------  %t • V

dołoży starań, by zarządy kolei żelaznych 
przeniesione zostały do kraju.

Wniosek ten przyjęto, poczem prezydujący 
zamknął posiedzenie/ które trwało od godz 
5 do 7 wieczór.

W iedeń 11 czerwca (tel. wł.) Dr Mikołaj 
Zyblikiewicz mianowany został marszałkiem 
sejmu krajowego na następną kadencyę.

W iedeń 11 czerwca. Członek Izby panów 
W interstein, umarł.

B erlin  11 czerwca. Bennigsen złożył man­
dat do sejmu i parlamentu.

Rzym 11 czerwca. Ajencya Stefaniego do­
nosi, że nuncyusz W annutelli wręczył carowi 
własnoręczne pismo papieża, a wszelkie jeszcze 
istniejące trudności pomiędzy W atykanem a 
Rosya zostały usunięte.

Paryż l i  czerwca. Pociąg pasażerski kolei 
obwodowej zetknął się w Dalles chaumont z 
pociągiem towarowym, 5 osób odniosło cięż­
kie kontuzye.

Sprawy miejskie.
| poDyiu swego ua p .u u u ,,n jUu r -  i cie. Fratcya ffoiuu-iuu.Mwai.jwu. "”“7 “;-" I Parvi j j  czerwca. W Monceau-les-mines
ściła się na wycieczkę po Adryatyku. Kotar, | -uż donieśliśmy — głosować za przekaza- wvKuch dynamitu który jednak nie zra- 
Zadar, Sebeniko i mniejsze porty pośrednie, JnjemJ nowego projektu kościelno-politycznego był wybuch flynamitu, Który jeanaa

I . . i , . . ! , ,  ini 7!wiAH7.iJa. W Poli srłó- I  i i wn—i..n,* * | nu mnogo. ,
Londyn 11 czerwca. .Standard* donosi:

t O U i a v Y j  i z ,a a a r , o u u o u iu u  .  ? — -j r -.- . . n ie m  n 0 WUg „
  ~ ~ ~ ~ ~ — — -------------- —  ; r ~ T  I angielska eskadra już zwiedziła. W Poli głó- ogobnej komisyi.
Podaiemy dokończenie posiedzenie Rady I wnym wojennym porcie Austro-Węgier cze- I 

lieiskiei krakowskiej z dnia 7 b. m. I ka}0 banderę angielską świetne przyjęcie, bir I Według doniesi•obikTei krakowskiej z dnia 7 b. m. I ka}o banderę angielską świetne przyjęcie. Sir Wedj ug doniesień z Berlina książę Bismark Paget ambasador w Rzy™16 ẑ st miaQ0
m W dalszym ciągu posiedzenia podaje P re- I John Hay6i 8Z6f eskadry, został powitany I nie opuści stolicy przed ukończeniem sesyi 1 ny następcą Elliota w Wiedniu.

d ln t do'wiadomości Rady, że w gmachu namiestnika bar. Jowanowicza, sztab parlamentarnej. Miał się o tem stanowczo P e te ró b u rg  11 czerwca. Podczas przybycia
s rincha sklepienia, w salach gdzie dzisiaj j korpus marynarski i armii ląd°wej, przy wyrazid j powiedzieć miedzy innemi, że spra- cara byli na dworcu reprezentanci władz, je -
św. Ducha sklepie i ,   ̂ _ , ^ lnmQna alho.  J  . dzffonów. Namiestnik Pobrzeża w paflamencje mogą łatwo wz'ąść taki neralicy a, kompania honorowa pawłowskiego

przeznaczył za zezwoleniem cesarza zamek 10j)r^j który bedzie potrzebował szybkich I pułku, szlachta petersburska, przedstawiciele 
Miramare na zamieszkanie admirałowi i ofi- po8tanowieó. .  ‘ miasta, głowa miasta i marszałek szlachty;
erom podczas ich pobytu na Pobrzeżu, któ- j ----------------  1 obaj ostatni ofiarowali chleb i sól na koszto-

re sie przeciągnie do połowy b. m. Dnia I Uroczystości koronacyjne zakończyły się | wnvch półmiskach, burm istrz wręczył carowej
7 b. m. dawał bar. Jowanowicz świetny b a n -1 w Moskwie. Organ Katkowa podnosi okoli-1 bukiet z róż. U wejścia do kazańskiego so-
kiet dla eskadry angielskiej, nazajutrz t. j. 1 CZność, że niemiecka ambasada była jedyną, I boru pozdrowił cara metropolita Izydor z- du-
8 nrzyimował znowu admirał sir John Laye I Rtóra. miała zaszczyt ugoszczenia cara i jego I chowieństwem. Następnie pochód ruszył do 
na swym admiralskim okręcie bar. Filipowi- I rodziny; ma to być dowodem, że Niemcy I petro-pawłowskiego soboru, gdzie car się mo­
czą oficerów marynarki i wyższych urzędni- I gę0ja bliżej Rosyi niżeli inne państwa które I dlił na grobie ojca.
L / i  Pntem biesiadnicy za prze-1 hvłv na knrnnafl„i ranrołQnfna,Qna nhnk t#<xa I P etersbu rg  11 czerwca. Car z żoną przy

eTt szkoła, musiały być podstęplowane, albo- 
w i e m  budownictwo uznało tego potrzebę ze 
względów bezpieczeństwa; w czasie wakacyi 
K a  tam porobione gruntowne reperacye.

‘ Dalej zawiadamia Prezydent Radę, że m 
nisterstwo oświaty udzieliło krakowskiej szkole 
handlowej subwencyę roczną w kwocie 1.BW 
złr. z zastrzeżeniem, ażeby mu przedłożyć 
budżet tej szkoły do kwietnia p. r. z obie­
tnica podwyższenia subwencyi.

Dalej zawiadamia, iż komitet Muzeum na- 
rodowego już sie ukonstytuował. Krakowskie 
Towarzystwo sztuk pięknych reprezentować 
bedzie ks. Marceli Czartoryski, a lwowskie 
p ‘ Otto Hausner. Podkomitet teatralny tak 
dalece postąpił w swych pracach, iż r. m. 
Zaremba niezadługo poda do wiadomości P e- 
zydenta termin, w którym będzie mógł przed­
łożyć plany i kosztorys nowego teatru.

R. m. Chrzanowski wystosował do prezy­
denta interpelacyę tej treści:

11 Ile do dziśdnia odebrano konsensów na 
Mvnki w ostatnich trzech latach z powodu 
niestosowania się do przepisów obowiązują­

ce  21 Czv w miejsce odebranych konsen- cyCh? 2) czy  w m  ̂ . ,ie wydan0? _  ch0.

8ÓT  7 y,h a  istniejących szynków jest większa,
SfJSSLl i*

cza, oncerow uia ijuum i * \ j . I ujaoh iuuo pa
ków miejscowych. Potem biesiadnicy za prz - I były na koronacyi reprezentowane. Obok tego .  ----------- -- —- . . . . - * -
wodnictwem uprzejmego•gospodarza oglądali ambasador niemi8ckl otrzymał j ak wiadomo | ’ "T m kd. niew o a n i c i m e u i  u j /1 / .c ju io g v  ------------  “  - _  i u i c i u
pancerniki angielskie. Wieczorem cała załoga najwy£szy order> 
i na kotwicy leżące statki mianowicie zaś e-1

. 1 1 U 1 L  A i 11 11 i n o w o n f

wozie do kazańskiego soboru, a ztamtąd, nie 
zatrzymując się, parostatkiem do Peterbofu.

ie a. pu rę * ---  . • * • i jak  przed 200 laty przedstawia
płynie na brzeg włoski Adryatyku, najpierwej | Rosya obraz świątyni w ruinach. Jedność 
zaś do Wenecyi królowej Adryaty u. I istnieje, a w administracyi niema śladu

nie dwik odjechał z żoną 10 b. m. po południu

administracyi

niż pożądane im  » ś< p> Dietia .
Rady m. Jeszcz® P szL ki jest wykonywa- 
31 Tle konsensów n y __  ;m;a wuda.3) He konsensow u» --- ^  wyda.
nych przez te osoby, poddzierżawianych.
no konsensa, a ile J P nvtaiacy natych-
Na interpelacyę te nie  ̂przyrzeka)
miastowej odpowiedzi, 8 A we dokładne 
iż poleci przygotować szczegółowe, ^  ^
daty i odpowie niemi na P̂ j*edzeIliu. 
Chrzanowskiego na najbliżs Pja Q udzie.

Wiceprezydent Muczkowsk P komi.
^me kredytu w sumie 2.00U złr 
*yi wodociągowej, która w ^sadzie przyjęła 
wmoski inżyniera Klugera. P  any te

Zle jeszcze badał słynny inżyn.er i «Pe 
Elbach z Drezna, a f  ̂

Decentralizacya kolei pansiwowycu w a u -  uhmwm i wzniósł budowę, poa Której uauuoiu. wmunn, * m. pop.
strvi a mianowicie przeniesienie niektórych I dobro ludu byłoby pielęgnowane i bronione. I Benta papierowa austr. 78-40. Renta erebma 78-90, 
dyrekcyj do Lwowa i Pragi, wywołuje silną W tym czasie był może taki architekta rze- Renta 9 8 ^ Lo“\ r.,; r- 
kontragitacyę w Wiedniu. Na jednem z osta- czywiście potrzebny. Rosya nie była wolną ggg kredytowe 294.3( < L'onwd̂ eril9-9g5.
tnich posiedzeń dolno-austryackiego bejmu, I od niewolnictwa; ale teraz kiedy jest swodo- i Uakat 5.67 Napoleondor 9 5 2 - . Lombardy 148  60. 
postawił p. Kopp następujący wniosek w tej I dną, aktorowie zamienili role. Potęga nie jest I uogy B roSu i864 166 7b. Akcye kolei Karola Luaw. 
F •- ‘ I tam gdzie dawniej buta, obecnie należy ona I 30l-2o. Akcye Lwow. C*erniow. 169-^6. Akcye kolei

do » « ,  do p rzed sto m cu u  lodu , B »  w I *

w Beg»li«ach /ajn.» » j :  
t  of- 1 deput. do Rady państwa Dr Ldwara 
S « ,f8’ F “ - D r ABh, docent Dr W W ys aw 
Eada ^ 8 ' Mtar0-ta górniczy p. W acbtel.

udziela żądanego kredytu.

har- do Wiednia.
I *■"* - J “ l  — '1  U U U I Ł U l O L i a U J l  U lW U iw  W*—------ I

monii. Gdy Piotr nazwał Rosyę zwaloną świą-1
r  ^  tymą, dodał, ż e  p o t r z e b a  architekty, któryby Ku r s a t i l i BrafiC2 n6  2 «l. II czerwca 1883.

 ______  —------------ —--------------- —  I rozrzucone kamienie zgromadził, napowrót je  I
Decentralizacya kolei państwowych w Au- ustawił i wzniósł budowę, pod której dachem Wiedeń, 2 god». 30 m. pop.

 nrrroniaaianin n ip kt,órvch  I dnhrn ln d n  i h r o n io n e . i

Przegląd polityczny.

.9 8  70. Lo«y 
K os»ycko-Ho-

cznem n ie u u iu , i postawienie odpowiednich I tU Zgromadzeni byli przejęci uj mea, no P‘ ‘J. I grodzkie 164-25. 
wniosków." Nadmienić wypada, że odpowiedź szłe losy Rosyi w naszych rękac 8P y J .  I Usposobienie giełdy: ciche. 
i . l ,  «  ,r . rnia. S. T a.fc  i L n u te r B .r„ ., .  4. „  a.
|  QU™ !L iZa° ! ' ! ' e tj6̂ 9 lemu. Uhlowi, prze I ^ ôdv ’w sprawie tych reform, które są bez-1 Wiedeń 170-85. Banknoty 171-10. Warssawa 200-40

stryi centralistycznej. Inne też dzienniki cen radzie Zw^aj'
tralistyczne akompaniują a półurzedowe o d -1 gonii, która podaj® wiadomości z Tonkinu. 
pierają połowicznie inwektywy zaciekłej c e n -! 'ił 8żyst^ie posiłki wysłane do Hanoi wraz 
tralistycznej prasy. 33 1 z baterją górską, przybyły już na miejsce,

3 J 1 tak że załoga Hanoi składa się obecnie z 1500

WUU,D O7 0 Liisiy ro u  os*ou. *7 0
Likwid. 65-20. A kcye K ol. Kar. Ludw 129*25. A kcye  
kredyt. 504-. 0.

Emil Szwarc
W ydawca.

Jan  G adow ski
Odpowiedzialny Redaktor.
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Dyrekoya Kasy Oszczędności 
m. Krakowa

podaje niniejszem do wiadomości, iź z powodu 
przeniesienia biur Kasy Oszczędności oraz magazy­
nów połączonego z nią Zakładu Zastawniczego do no- 
wego gmachu Kasy przy ulicy Szpitalnej, wstrzymane 
będą czynności Kasy Oszczędności przez dnie 13, 
14 i 15 b. m. zaś czynności Zakładu Zasta­
wniczego od dnia 13 b. m. do I-go lipca 1883.

Kraków 10 Czerwca 1883. 

i. M. Jawornicki.

1370 1-2

Franciszek Slęk.

P ię ó  m e d a ló w  z a s ł u g i  i l ist  p o c h w a ln y !  
za niezawodne środki owadogubne.

r 2 fc

p ‘

I W T I I g o t i O j a . .  T rucizna na pluskw y wypróbow anej dobroci. F lakon 50 
Q r y l o n .  Jedyny  środek na w ytępienie Szwabów, stonóg, świersz­

czy itp. owadów. F lakon  30 ct.
Niezawodny środek na mole. P łyn  ten nie plami, kolo­
ru  nie zm ienia i najdelikatn iejszej m ateryi nic nie szkodzi, 
m ole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźli­
wych miazmów. F lakon  60 ct. 

s l Ł  p e r s k i .  Jedyny i niezaw odny środek n a  w ytępie­
nie pcheł itp. dokuczliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 ct. 

a r t o z p y l a o z e  do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct, złr. l -60. 
i P ę t i a s e l l t l  do m ikotonu do 10 ct. 1273 7
P a p i e r k i  n a  m u o k y .  T uzin 30 ct.
AlloŁenla. Nezawodny i wypróbowany środek na wytępienie 

grzyba domowego. Kilo 40 ct.

J A N  I H N  A T O  W I C Z

1

magister farmacyi i chemik sądowy.
Nabyć można: we LWOWIE ulica Kopernika Nr. 3, 

w Filii w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

Dla mężczyzn i młodzieńców!
Nerwowość, nerwowe wyczerpanie sił i osłabie­
nie, leczy mój przyrząd elektro-galw aniczny Nr. 2,
bez użycia leków i innych fuszerskich kuracyj szybko 
i radykalnie. Rozsyłam go wraz z przepisem użycia po 

cenie 15 Marek włącznie z opakowaniem.

1244 9-10 - F. Schaefer, Stettin.

Durch alie Buchhandlungen zu beziehen

Die Neue Gewerbe-Ordnung
sam m t den in Goltung gebliebenen Bestimmungen der Gewerbe- 
Ordnung vom 20 December 1859; dem Gesetz iiber das Coalitions- 
recht, iiber Auaschank und Kleinverschleiss gebrannter geistiger 
Flfissigkeiten, iiber die Erzeugung und den Verkauf weinahnlicher 
G etrinke, die Erzeugung und den Verbrauch von Spielkarteu 
und den Vorschriften iiber das H ausirw esen, Popular dargestellt 
und durch die Schpruchpraxis des k. k. Yerwaltungs-Gerichts- 

hofes, erlautert von Dr. Sigmund G o l d b e r g e r .  
Z w e i t e ,  v i e l f a c h  v e r b e s s e r t e  A u flage .  8  B ogen . Octav. 

ill Preis 40 Kreuzer,
Gegen Einsendung von 45 Kreuzer iiberallhin franco. Man ver- 
lange ausdriicklich nur Dr. G o l d b e r g e r ’s Neue Gewerbe-Ordnung

aus 1238 6-6

A. Hartleben’s Verlag in Wien., W allfischgasse I.

OGRODNIK
kawaler lat 2 8 , poszukuje 
POSADY od I lipca b. r. 
Wiadomość pod lit. T .  B .  
w Administracyi „Gaz. Krak.“

1369 1-2

S K  L E P
obszerny frontowy, tudzież

jeden pokój
na I-szem piętrze w domu pod 
L. 5 , przy ulicy Mikołajskiej są 
Od I Lipca r. b. do wynajęcia.

Bliższej wiadomości udzieli wła 
ściciel domu tamże. 1365 2-2

P R D P I N A G T A
w Skotnikach

z karczmą przy gościńcu krajo­
wym wiodącym z Podgórza do 
Skawiny, jest od I Stycznia 1883

DO WYDZIERŻAWIENIA.
Bliższych warunków u d z i e l a  

u s t n i e  właściciel w Krakowie 
w domu L. 5 ul. Mikołajska.

1366 2-?

Ta j e m n e
choroby

leczę na podstawie najnowszego na-; 
ukowego badania, nawet w najroz­
paczliwszych wypadkach bez prze­
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych wybryków mło­
dzieńczych (Onanię), osłabienie ner­
wów i impotencyę. Pod najściślejszą 
dyakreoyą. —  Upraszam  o dokładne 
opisanie choroby. 1292 10-?

JDr. B e l la
członek Towarzystw naukowych itd. 

Paryż, 6, Place de la Nation, 6.

odświeżone, w Niegoozowicach 
i Aleksandrowicach przy stacyi 
kolei Zabierzów blisko Krzeszo 
wic, z pięknym parkiem każdego 
czasu do w y n a j ę c i a .  Zgło­
szenia przyjmuje p. Priifer ogro­
dnik w Niegoszowicach poczta 

Zabierzów. 1360 3-3

AKADEMIK
biegły w języku niemieckim, za­
jęty w domu arystokratycznym od 
lat kilku guwernerką, —  poszu­
kuje od I-go lipca POSADY. 
Wiadomość i adres w biurze Adm. 
„Gazety Krakowskiej." m s  5-5

ACETERYN
Czajkowskiego, środek nieszkodli­
wy a niezawodny, niszczący od­
ciski, brodawki i grube skóry, 
które smarując tym płynem przez 
sześć dni za pomocą pędzelka, 
odejmują się potem z łatwością 
kosteczką. 1372 1-?

Dostać można w aptece pod 
„Gwiazdą" K. Wiszniewskiego 
w Krakowie. — Cena 70 cnt.

M I E S Z K A M
składające się

z 3. obszernych pokoi 
kuchni, piwnicy i strychu
jest od I Lipca na jeden kwar­
tał lub dłużej, do wynajęcia. 

Wiadomość tamże.
1371 1
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pj C. k. uprzywilejow ana fabryka b ie lizn y : m

i m : ,  b e t e :r ,  i  s p ó ł k a  ■
Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowi e  poleca swój wielki sk ład  bielizny dla 

Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku p łótna i szyrtingu; także 
w ielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- 
żdój jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach:

K ołnierzyki męskie 
nałym gatunku 
1-20 do 150. 

M ankiety meskieS  J A

C e n
i damskie w dosko- 
za 1/ 2 tuzina złr.

dam. za 6 pa r złr.
1-80 do 2.

*/2 tuzina lnianych chustek do nosa C.
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

' / 2 tu z in a  praw dz. francuskich batysto­
wych chustek do nosa złr. 2, 2-50, 
3 do 6.

V2 tuzina angiels. batyst, chustek do 
nosa z najm odniejsz. brzegami w ró­
żnych kolorach c. 60, złr. 1,1-20 do 3. 

1 Sztuka (37 łok. albo 23‘/2 metr.) do­
brego p łó tna lnianego złr. 6-50, 7-50, 
9, 10 i 12.

1 s z t u k a  (37 łok. albo 23‘/:( m.) */« '  V5
szlaskiego p łó tna złr. 10, 11'50, 12, 
12-50, 13, 14 i 16.

Sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. 
weby złr. 21,23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 Sztuka (63 łok. albo 42 m.) 9/s 1 5A 
prawdziwego rum burskiego p łó tn a  
w najlepszym  gatunku od złr. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr.

1 S z tu k a  ®/4 lnianego płótna na  6 prze­
ścieradeł bez  8ZWU od złr. 15 do 21. 

nj Szyfon  na bieliznę m ęską i  dam ską od 
nj c. 25 do 50 c. za metr. 
bj Serw ety  różnej wielkości od 8/4 do 10/j 

le/4 jak  najtaniej, od 1'50, 2, 4 złr. 
G arn i tu ry  ln iane  do nakrycia stołu na 

6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3-50, 5, 7 do 50.

Koszule d am sk ie .

haftem wzorów.

na ram ieniu, złr.

E

n i k.
lub do zapinania
2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym  g a tu n k u  z haftem 
r ęczn y m  złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5. 

W  najlepszym  gatunku i różnych rodza­
jach  złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki dam skie .
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 

z haftowanemi szlarkam i złr. 180, 
2 1 0 , 2-50 i 3.

Z barchan tu  gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowan. ozdobne albo okładane pika 

złr. 2-50 i 2-75.
Spódnice  dam skie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 2'50 do 3-50,

Z haftow anem i wstawkami złr. 3-50,
3-75, 4 i 5.

Ogony z wstawkami lub bez wstawek 
złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.

Spódnice z barchanu, gładkie złr. 2 i
2-50.

Haftowane ozdobne okładane piką złr.
3-50 i 3.85.

Kaftaniki .
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1-50 

z wstawkami haftów, od zł. 3-25 do 
3-50, z barchanu gładkie złr. 1-20, 
1-75 i 1 90.

Haftów, ozdob. lub okładane pika złr. 
2.90 i 3-20.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 

gładkim  albo z listewkam i złr. 1-50, 
2, 2-50, 2-75 i 3 

Z dobrego płótna rum burskiego albo ho­
lend. złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości 

od złr. 1’25 do 1-40. 
dobrego cienkiego płót. od 1-60— 2*50.

kolorowych, jakoteż  m ęzkich

a

~ szyfonu  złr. MO,
K  złr. 1-85.

Z dobrego h o len d e rsk ieg o  albo rum bur
skiego p łó tna z listwą na przedzit

W ielki wybór pończoch damskich białych 
skarpetek w różnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co sio nie podoba, odbieramy, 
zam ieniam y albo wypłacamy za to całkow itą naleźytość.

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdem u kupującem u 
pewność, źe nasza usługa jes t skorą i rzetelną, i źe nasze ceny są bez konkurencyi.

Z wysokim szacunkiem 
Filia. M .  B e y e r  i  S p ó ł k a  1337 2-

Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw
w Krakowie, Suk ienn ice  Nr. 13 —  14.

n j  S ą  w zapasie całe wyprawy ślubne, a  kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. m
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Z K Z T T F T T C T
Losy m. Wiednia po 3Q c. Losy rządowe po 2 fl. 
Promesy komunalne po 3fl. Promesy kred.po 5 fl. 
Losy Krakowskie sprzedaje po kursie dziennym.
Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się po kursie dziennym 

■ w  l E C a j a - t o r z e  - w - y m i a n y

KURNATOWSKI & Comp. M ó w ,  Rynek Nr. 17.

0
(fi

*<

K ra gieni(dzy i pap. wartość.
Kraków, dnia 12 Czerwca.

Rabie pap. za 100 rs. . . , . .
Marki niem. za 100 marek . , . .
Franki za 100 fr. . . . . . .
Półimperyał roi........................................
Dukat w ażny..........................................
Rubel srebrny obrączkowy , . . .
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

L u ty  zastawne i obligacye.
Obligacye indemn. galic. za 100 złr.
I #  L. east. T. kred. ziems. 100 złr.

„ Dem. 100 złr.
n n » l> »

6 *  L. hip. 100 złr............................
L. hip. z lO * prem. 100 złr.
Ł. hip. 40 lat zwrotne 100 złr.

6 *  L . włościan, z dywid. 100 złr.
„ „ „ 100 złr.

z- kred. Krak. 36 lat zwr.
6 *  „ „ „ 36 lat zwr.
t% • » „ 18 lat zwr.
® , » „ 20 lat zwr.
Akeye kolei Karola Ludwika 210 złr. 

n „ Lwow.-Czerniow. 200 złr. 
banku hipot. Lwowsk. 200 złr.

Gal. dla han. i prz. 200 złr. 
Loiy m. Krakowa 20 złr. . . .

_ m. Stanisławowa 20 złr. . .
4 W L. zast. Król. Polsk. 100 rubli
5 *  l ! likw id . .  - " M i

S O2 *a> 
X> gO 5

•Ag*
5 . :
a B4

płacą żądają płacą żądają

Wlsdeó, dnia 9 Czerwca

Obligi długu państwa.
116 76 118 — 78 5057 76 69 — 4-2 V R en ta  pap. 100 złr. . • 78 35
47 48 4-2 %  - srebrna 100 złr. . . . 78 95 79 10

9 65 9 86 „ z ło ta  100 złr. « • 98 80 99 —
5 65 6 70 5W „ pap. 100 złr. . , 93 25 93 40
1 50 1 70 4jS" „ złota węgierska 100 złr. 88 65 88 95

5 %  „ papierowa 100 złr. 86 80 86 95
5 X  * węg. (Ostbahn) 1 0 jf  pod. 98 85 99 10

98 — 99 50
Akcye bankowe.

89 — 91 - A nglo-austr............................ 120 złr. 110 40 110 40
89 — 98 76 o d e n -C re d i t ........................... 200 217 217 50
98 — 90 50 -edyt. dla h. i. p. . . . 140 293 40 293 80

101 103 — Kredyt, weg................................ 200 •291 75 292 —
100 — 101 50 Niższo-Austr................................ 500 855 — 865 —

97 — 99 - Hipoteczne galic........................ 200 r — - - --------
100 — 102 — A ustro-w ęgierskie. . . . 500 n 837 — 839 —
92 — 94 — U n i o n b a n k ........................... 100 116 50 116 75
98 — 100 — V erkehrsbank . . . .  . 140 146 50 147 —

101 25 102 76 B a n k v e r e i n ........................... 100 r> 106 — 106 50
100 50 102 50 L a n d e r b a n k ............................ 200 128 __ 128 50
104 — i o e  —
300 — 303 - Akcye kolei.
168 — 171 —
300 — 305 — Albrechta ........................... 200 złr. — — — —
__ __ __ — A lfo ld z k ie ............................ 200 n 170 25 171 75
16 75 18 75 E l ż b i e t y ............................ 210 r> 222 — 222 25
22 — 24 50 Ferdynanda półn. . . 1000 n 2760 2766
99 50 100 50 Franc. Józefa . . . . 200 198 — 198 —
86 75 88 75 M orewsko-Szlaska 200 22 60 23 —

Lwowsko- zerniow. . . 200 „
Aust. półn.-zachod. . . 200 „
Południow . . . .  200 „
Tram waj . . . 200 „
W ęg.-gab . . . .  200 „
Węg. pom.-wschód. . . 200 „
Węg. zachód. . . .  - 200 „

Listy zastawne.
6 X  Bodencredit . . . .  100 złr.
5 * ' „ 33 la t . . 100 „

A u s tro -w ęg ie rsk ie ...........................

Obligi
Albrechta .
Alfoldzkie 
Gratzkoflach.
Elżbiety

1870
1872
1873 

Ferd. półn.
1872 

.  1876
Gal. Kar. Lud.
Lwow.-Czern.

pierwszeństwa.
. 300 złr. sr za 100 

. . 200 „

. . 160

200
200
200

Rudolfa .

Ti
Siedmiogrodzki

. 300 złr. sr. za  100 

. 100 złr. sr. „ 
1881 300 złr. sr. za 100
1866 300
1867 300
1868 300 
1872 300 
. . 300
1869 300 
1872 300 
e 200

o
n

płacą żądają

169 25 
199 —

169 75
199 50 Papiery loteryjne.

148 50 148 75 Bodencredit . . . . 100 złr.
215 50 216 75 C is a ń s k ie ........................... 100
162 50 163 - 3 X  S e r b s k i e ............................ 100 fr.
156 25 167 76 3>K Tureckie . . , , . 400
166 25 166 75 5 #  Reg. D unaju , . . . 100 złr.

4 %  Żeglugi D unaju  . . 100
T r y e s t ........................... 100

4jK" T r y e s t ........................... 60
iX  1854 Losy . . . . 260

100 60 100 80 4 *  1860 Losy . . . .
n n n . . . .

600
100

f)
T)

Losy 1864 .................................. 100 n
Losy czerwonego K rzyża węg. — »»

95 — 96 50 W ę g i e r s k i e ........................... 100 n
98 75 99 — M. W i e d n i a ........................... 100 n

98 50 98 90 Kredytowe . . . . . . 100 <n

102 70 103 70 Klary . . . . . . . 4t0 n

106 90 107 CO 20 Ti

106 90 107 20 10
20

Ti

106 90 107 20 Ti

107 2t 105 26 M. Lubiany . . • • * 20
AO
40

Ti

100 75 101 — M. Budy . . . • • • Ti

105 75 ... _ Palfy . . . • • • * Ti

93 50 93 80 Czerwonego Krzyi a  • • • 10
10

Ti

94 £0 95 — Ti

99 20 99 60 Salin . .................................. 40
Ti

96 — 95 50 M. S a lz b u rg u ........................... 20 Ti

95 50 _ St. Genois . . . . . 40
101 50 101 80 M. Stanisławow® . . . . 20
101 50 101 80 W a ld s te in .................................. 20
101 50 101 8° W i^ d is z g ra tz ........................... 20

93 75 94 - r,osx użytkowe V " o ł m c u J

płacą

97 75 
109 90 

32 CO
25 50

114 50 
108 - 
127 —
63 50 

120  —  

134 75 
140 60 
166 75 

6 5C
115 _  
123 25 
169 75
38 50 
20 50 
17 50 
17 40 
23 70 
41 _  
36 75 
12 10 
19 -  
62 -  
23 — 
44 - -
26 60 
27 25 
38 — 
23 —

żądaj f)

98 — 
11 • 20 

33 — 
25 75

115 
109 25 
128 50

64 — 
120  —  

135 25 
14* — 
167 25 

6 25
116 25 
123 50 
170 25

39 — 
21 25
18 50 
17 70 
23 80 
42 — 
37 25 
12 40
19 50 
63 — 
23 50 
45 60 
26 60 
28 25 
39 — 
25 |

Druk WL L. Anozyoa i Spółki.


